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  Wprowadzenie ogólne


  Biblijna Księga Daniela (Dn) jest jedyną księgą w kanonie chrześcijańskim spisaną oryginalnie w trzech językach: hebrajskim, aramejskim i greckim. Ta trójjęzyczność wskazuje na uniwersalny charakter zawartego w niej przesłania, które jest skierowane nie tylko do narodu żydowskiego, lecz także do pogan, mówiących po aramejsku (na Bliskim Wschodzie) i grecku (w świecie hellenistycznym). Zagadka trzech języków jest też zagadką zmieszania różnych gatunków: tradycji prorockiej, mądrościowej i apokaliptycznej. Ponadto w trakcie lektury tej księgi zmienia się styl: po opowieściach budujących (haggada w Dn 1 – 6) następują wizje symboliczne (Dn 7 – 12) i legendy (Dn 13 – 14). Na tym nie kończą się jeszcze niespodzianki związane z lekturą Księgi Daniela. Używa ona języka symbolu, wymagając od czytelnika, by rozszyfrował poszczególne obrazy (np. co oznacza posąg w rozdz. 2 albo syn człowieczy i cztery bestie w rozdz. 7). Już starożytni stawiali sobie pytanie, jak się zorientować w tym labiryncie pojęć i gatunków literackich, właściwych środowisku, w którym powstawała Biblia.


  Pewna jest data „publikacji” wcześniejszej (protokanonicznej) części tego niezwykłego utworu: był to rok 165 przed Chr., gdy Palestyna doznawała prześladowań za rządów króla Antiocha IV z dynastii syryjskich Seleucydów. Adresatem orędzia jest wspólnota wierzących Żydów, zagrożona w swym bycie politycznym i religijnym. Pierwsza część księgi (rozdz. 2 – 6) była znana już dawniej w diasporze; anonimowy redaktor przepracował ją i dodał rozdz. 7 – 12 oraz wstępny rozdział 1. Jego celem była zachęta do wytrwałości, skierowana do Żydów prześladowanych przez obcego króla Antiocha, noszącego pogański przydomek Epifanes, „objawiony bóg”.


  Od czasu niewoli babilońskiej (lata 587-536) ziemia Izraela nie miała już własnego króla, lecz przeszła pod władanie obcych, którzy walczyli między sobą o ten skrawek ziemi. Tutaj interesuje nas okres rządów Antiocha IV (175-164), który chciał zhellenizować Judeę. Nawet Jerozolimę na krótko nazwano Antiochią na jego cześć. W roku 169 wymordował on część ludności Jerozolimy i wszedł do świątyni, aby zagarnąć skarbiec i święte naczynia. Świątynię jerozolimską dedykował Zeusowi Olimpijskiemu i postawił tam ołtarz pogański (ohydę zniszczenia, Dn 11, 31) dla składania ofiar ze świń i świętowania hellenistycznych dionizjów. Tym, którzy byli wierni praktykom żydowskim (takim jak szabat, obrzezanie, pokarmy koszerne), groziła śmierć. Święte księgi Tory darto na strzępy i palono.


  Ta przymusowa hellenizacja niektórym się podobała, ale większość uciekała i kryła się po grotach, aby móc praktykować własną religię. Wielu wolało umrzeć niż zdradzić wiarę ojców. Ci wierni nazywali się „pobożnymi” (chasidim). Około 6000 ludzi dało początek powstaniu machabejskiemu. Wodzem rewolty został Juda Machabeusz, który podjął zbrojny opór przeciw władzy syryjskiej. W końcu wierni odnieśli zwycięstwo nad wojskiem syryjskim. Sam Antioch poniósł śmierć podczas wyprawy wojennej w dalekim Elamie (164 r. przed Chr.).


  Księga Daniela powstała w środowisku chasidim i do nich głównie jest adresowana. Autor sam nie był zwolennikiem zbrojnego oporu; jego siłę stanowią wiara i ufność w Bogu. Jest przekonany, że Bóg objawi swą sprawiedliwość i ocali swych wiernych. Ale jak mówić w czasie prześladowań i ucisku politycznego? Jak zapowiadać „to, co stanie się w przyszłości”? Jak ogłaszać przyszłe wydarzenia, które Bóg przygotował swoim wybranym?


  Język używany przez Daniela jest symboliczny, pozwala mówić swobodnie, bez narażania się na cenzurę policyjną. Autor pozornie opowiada o wydarzeniach z odległej przeszłości, jednak w rzeczywistości mamy do czynienia z „typologią” wydarzeń aktualnych. Mówi do czytelnika: czytasz symbole, które wydają się dotyczyć przeszłości, jednak staraj się odkryć, kto dziś kryje się za tymi symbolami! Ten „szyfr” nadaje księdze wieczną aktualność, bo jeszcze dziś możemy szukać, co ukrywa się za symbolami posągu czy też czterech bestii.


  Całą księgę cechują aluzje historyczne. Nawet gdy opowiada rzeczy fantastyczne, nie traci z oczu historii i teraźniejszości. Księga zaczyna się (rozdz. 1) ukazaniem czterech młodzieńców żydowskich na dworze króla Babilonii. Nawet na wygnaniu, w obcej ziemi, zachowują oni Prawo i powstrzymują się od zakazanych pokarmów. Autor poucza swoich współczesnych, że mimo prześladowań powinni zachować wierność Prawu. Wierność Bogu i odrzucenie pogaństwa to wzorcowe cechy tych młodych ludzi.


  Rozdział 2 opowiada sen Nabuchodonozora. Król widzi ogromny posąg, pełen splendoru i majestatu. Posąg sporządzono z różnych materiałów, o coraz mniejszej wartości (od złota do żelaza i ceramiki). Daniel wyjaśnia sens tego snu: cztery części posągu to cztery imperia, czyli wszelka władza polityczna i religijna. Bóg obali jednak te potęgi, tak jak skała kruszy posąg. Upadnie więc także bluźniercza władza Antiocha.


  Ten sam król Nabuchodonozor kazał wznieść posąg-stelę (rozdz. 3), aby wszyscy poddani oddawali cześć idolowi. Trzej młodzieńcy jednak odmawiają pokłonu. Wrzuceni do płonącego pieca, dzięki Bożej interwencji cudownie ocaleją. Kryje się w tym aluzja do zamiarów Antiocha, który sprofanował świątynię jerozolimską i kazał wybić monetę ze swoim wizerunkiem jako „boga objawionego” (Epifanes). A jednak król musi uznać cud.


  Ponowny sen Nabuchodonozora (rozdz. 4) przedstawia ścięte drzewo. Chodzi o drzewo kosmiczne, znak łączności bogów z ludźmi, nieba z ziemią. Drzewo symbolizuje wybujałe ambicje Nabuchodonozora, ale też Antiocha. Ironiczny finał ukazuje króla przemienionego w bestię (Dn 4, 22): taki los czeka Antiocha! Dalej (rozdz. 5) mowa jest o uczcie Baltazara, podczas której jakaś tajemna ręka pisze na ścianie zagadkowe słowa: mane, thekel, Peres. Później Daniel wyjaśni je jako zapowiedź nadchodzącego sądu nad królem, który sprofanował naczynia liturgiczne. Aluzja do Antiocha, który w roku 169 przed Chr. zabrał święte naczynia ze świątyni jerozolimskiej.


  Wreszcie (rozdz. 6) król Dariusz wydaje dekret zakazujący jakiejkolwiek modlitwy, a nawet prośby do innych ludzi poza królem, pod groźbą wrzucenia do jaskini lwów. Daniel nieustraszenie modli się nadal do swego Boga. Ukarany zgodnie z królewskim dekretem, cudownie ocaleje. Ponownie autor chce przekazać swym prześladowanym rodakom przesłanie nadziei: wierni Izraela ocaleją, a ich prześladowcy staną się łupem własnej podłości.


  W centrum księgi znajduje się rozdz. 7: wizja czterech bestii i Syna Człowieczego. Anioł wyjaśnia Danielowi, że cztery zwierzęta to symbole całego świata, bestialskiej potęgi imperialnej: Te cztery wielkie stwory to cztery królestwa, które powstaną na ziemi i ulegną zagładzie. Królestwo otrzymają święci Najwyższego i będą je dzierżyć na wieki wieków (Dn 7, 17-18). Przyjdzie więc czas, w którym królowanie, władza i majestat wszystkich królów, jacy są pod całym niebem, oddane zostaną świętym Najwyższego. A Jego królowanie królowaniem wiecznym. Wszystkie władze Jemu będą służyły i Jemu będą uległe (Dn 7, 27). Walka Izraela (święci Najwyższego) z bestią wroga politycznego to walka między dobrem a złem, między Bogiem a Złym. Walka ta zakończy się wspaniałym zwycięstwem Boga: On przekaże królowanie „ludowi świętych Najwyższego”. Konkretnym symbolem tego ludu jest Syn Człowieczy. Jego intronizacja oznacza zwycięski sąd Boga i Jego czyn zbawczy na rzecz ludu – Kościoła. I oddana Mu została władza i cześć, i królowanie. Wszystkie ludy, plemiona i szczepy mówiące odrębnymi językami Jemu będą służyły. A ta Jego władza władzą wieczną. Ona nie przeminie. Królestwo Jego nie ulegnie zniszczeniu (Dn 7, 14).


  Ludzkie państwa nadal istnieją (Dn 7, 12), ale powinny poddać się „ludowi świętych”. Scena sądu nie oznacza więc jeszcze końca świata i historii. Daniel nie zapowiada końca ludzkich dziejów, lecz inaugurację nowej ery poprzez sprawiedliwy sąd Boga, który wyzwala. Nie ma tu mowy o końcu dziejów, lecz o pełnej realizacji planów Bożych w tym ziemskim świecie. Odniesienie do Antiocha jest wyraźne: Wtedy zasiądzie sąd i usuną to samowładztwo, tak by już całkiem zniknęło i zginęło na zawsze (Dn 7, 26). Natomiast „lud świętych”, intronizowany z łaski Bożej, będzie realizował królestwo Boże na ziemi. Takie jest zadanie Kościoła Chrystusowego. W świetle nauki Jezusa i naszej paschalnej wiary w Niego możemy głębiej odczytać ten tekst Daniela. Dostrzegamy w nim zdumiewającą realizację obiecanego sądu i zbawienia. Jezus jest więc prawdziwym Synem Człowieczym!


  Rozdział 8 to wizja barana i kozła, zagrażających czterem krańcom świata. Akcja dzieje się w Suzie, w krainie Elam (Dn 8, 2). Jest to symboliczne nawiązanie do miejsca śmiertelnych zmagań pomiędzy imperium perskim („baran”) a pychą Antiocha jako następcy Aleksandra Wielkiego („kozioł”). Pozornie nikt nie zdoła się oprzeć baranowi, bo wielka jest jego siła. Kozioł jednak powalił go i zdeptał, a potem rozrósł się ogromnie. Z jego rogów wyrosły cztery dalsze. Jeden z nich uderzył w Palestynę: zniósł ofiary codzienne w świątyni i sprofanował przybytek (Dn 8, 10). Jak długo to potrwa? Anioł wyjaśnia: Do wieczora i poranka: dwa tysiące trzysta dni. Wtedy oczyszczone zostanie święte miejsce (Dn 8, 14). I dodaje: To widzenie bowiem spełniać się będzie jeszcze aż do zamknięcia czasu (Dn 8, 19). Wreszcie róg ten bez udziału ręki ludzkiej zostanie skruszony (Dn 8, 25). Róg to znak potęgi, symbol Antiocha IV. Daniel zapowiada jego złamanie. Koniec nie oznacza końca świata, ale koniec rządów Antiocha. Nastąpi on nie z przyczyn militarnych, lecz z łaski Boga. Daniel ponownie odcina się od „ruchu oporu” Machabeuszy. Sam należy do pobożnych chasidim, którzy nie używają siły wobec prześladowców, lecz są wierni swemu Bogu i swym praktykom religijnym, nawet za cenę męczeństwa.


  Proroctwo o siedemdziesięciu tygodniach (rozdz. 9) to misterium wyjaśnione przez anioła Gabriela. Siedemdziesiąt tygodni odkrojono twojemu ludowi i świętemu miastu na pełne wygaśnięcie grzechu, na podstemplowanie grzechów, na całkowite wymazanie nieprawości, na odpokutowanie przestępstw, na zaprowadzenie wiecznej sprawiedliwości, na podstemplowanie widzenia i proroctwa i na namaszczenie miejsca najświętszego (Dn 9, 24). Koniec nadejdzie więc w chronologii symbolicznej. Autor nawiązuje do symboliki siódemki i nie można szukać tu konkretnych dat w kalendarzu. Autor reinterpretuje wyrocznie Jeremiasza (Jr 25, 11n i 29, 10), aby ogłosić koniec rządów Antiocha.


  W rozdz. 10 znajduje się wyjaśnienie wizji męża w lnianej szacie, którym jest anioł Gabriel walczący z aniołem stróżem Persji. Wyjaśnia on Danielowi, co stanie się z ludem Izraela. Gabriel kontynuuje swą mowę w rozdz. 11, opisując walkę między Seleucydami (Syria) a Lagidami (Egipt) oraz koniec prześladowcy, Antiocha IV. Pojawia się tu charakterystyczne dla apokaliptyki pojęcie historii, która toczy się na dwu poziomach: w niebie i na ziemi. Wydarzenia na ziemi mają swój odpowiednik w tym, co dzieje się w niebie. Istotne jest to, co w niebie, bo tam są obecni aniołowie stróżowie narodów. Kiedy w niebie anioł jednego narodu pokonuje drugiego, wówczas zwycięski anioł pozwala święcić triumfy także królowi swojego narodu. Tutaj Michał jest aniołem opiekuńczym Izraela, a anioł Persji jest bezimienny. Taki sposób pojmowania historii wyraża głębokie przekonanie, że historia świecka nigdy nie wymyka się planom Boga, lecz to On kieruje historią. Historia ludzka przeciwstawia się często Najwyższemu Księciu (Dn 8, 25) i Jego świętemu przymierzu (Dn 11, 28. 30), czyli „ludowi świętych”, a wówczas podpada ona pod sąd Boży. Zmierzch bezbożnego Antiocha został zamierzony przez Boga: dotrze do swego kresu, a nikt go już nie uratuje (Dn 11, 45). Także wśród pobożnych Żydów wielu padnie od miecza (Dn 11, 33). Zbrojne powstanie bowiem nie ma takiej siły jak świadectwo wiary, bo daje tylko niewielką pomoc (Dn 11, 34).


  Pozostają pytania: Jak Bóg zapoczątkuje swoje rządy, skoro wielu Jego wiernych umiera za swą wiarę? Jak Bóg „pomści” ich śmierć? Na te dramatyczne pytania odpowiada sławny rozdz. 12: W owym czasie powstanie Michał, wielki przywódca, który stoi przy synach twojego ludu. Będzie to czas ucisku. […] A w owym czasie twój lud zostanie wybawiony: każdy, kto się znajdzie w zapisach księgi. Wielu z tych, co śpią pod kopcami ziemi, obudzonych zostanie: ci do życia wiecznego, a ci do nagany albo do wiecznej hańby. Ci, którzy to pojęli, zaczną świecić jak te wspaniałe światła na firmamencie, a niektórzy z wielu sprawiedliwych – jak gwiazdy na wieki i dalej (Dn 12, 1-3).


  Zmartwychwstanie sprawiedliwych to spełnienie Bożego wyroku zbawczego. Jak trzej młodzieńcy ocaleli z pieca ognistego (Dn 3), a Daniel z jaskini lwów (Dn 6), tak prawi Żydzi pokonają próbę: wyrwani śmierci, będą mieć udział w życiu wiecznym. Będzie to dziełem Boga, jak skała zmieniona w wielką górę (Dn 2) i jak Syn Człowieczy albo lud świętych intronizowany przez Boga (Dn 7). To Bóg wyzwala, a nie wojsko. Fragment Dn 12, 1-3 opisuje scenę sądu, w którym Bóg daje początek swego królowania wśród wiernych Mu ludzi. Autor wykorzystuje słownictwo zmartwychwstania, aby proklamować królestwo Boże. Termin „zmartwychwstanie” (gr. anastasis) nie oznacza tu rzeczywistości po śmierci, lecz zapowiada, że Bóg „usprawiedliwi” tych, co umarli za wiarę. Nie jest to jeszcze wiara w zmartwychwstanie, którą ogłosi dopiero NT w świetle zmartwychwstania Jezusa (J 11). Tak więc tematem centralnym Dn 1 – 12 jest królestwo Boże. Kluczowa myśl to władza Boga nad ludzką historią: królowanie Boga dokona się poprzez Jego lud (Synagoga – Kościół).


  Do tekstu aramejskiego włączono dwie greckie modlitwy: lamentację wspólnoty (Dn 3, 24-45) oraz hymn w formie litanii (Dn 3, 51-90). Na końcu księgi dodano opowiadanie o Zuzannie. Bogata, piękna i pobożna kobieta zostaje poddana próbie przez dwóch starszych (gr. presbyteroi), pełniących odpowiedzialne role we wspólnocie. Młodzieniec (neōteros) Daniel obroni ją i obnaży przewrotność starszyzny. Budujące opowiadanie sławi ideał wierności Bogu. Zuzanna jest obrazem niewinnie prześladowanych przez przełożonych, którzy nadużywają swej władzy. Jest to też ostra satyra korupcji wśród kasty sędziów, apologia sprawiedliwego sądu Boga, który wyraża się głosem Daniela. Mądrość i lojalność są darem, niezależnie od wieku sędziego.


  Ostatni rozdział (Dn 14) wyszydza bałwochwalstwo i przebiegłość kapłanów pogańskich. Autor wykazuje też, że wąż/smok (gr. drakōn) nie jest bóstwem, lecz śmiertelnym zwierzęciem. Ironia obejmuje też chciwych kapłanów, którzy w imieniu boga żądają licznych ofiar, by je zagarnąć dla siebie. Tu także Daniel jest mistrzem mądrości praktycznej, gdy demaskuje fałszywe pojęcia religijne i krętactwo pogańskich kapłanów Bela-Marduka. Autor jest optymistą i pokazuje, że we wspólnocie wiary zawsze zwyciężą uczciwość i wierność Bogu. Teologia ironiczna (por. dialogi Boga z Hiobem czy Jonaszem) dowodzi, że zdrowy humor nie przeszkadza w oczyszczeniu wiary, lecz ją umacnia.


  W niniejszej książce pokażemy dwa przykłady wczesnej interpretacji Księgi Daniela. Dzieło Hipolita, powstałe u progu III wieku, jest pierwszym dziełem egzegetycznym pisanym podczas prześladowań, jakie wszczął przeciwko rzymskim chrześcijanom cesarz Septymiusz Sewer (193-211). Drugim dziełem prezentowanym w tej książce jest erudycyjny Komentarz do Księgi Daniela napisany przez wybitnego przedstawiciela antiocheńskiej szkoły egzegetycznej Teodoreta (†457) już po okresie prześladowań. Każdy z tych autorów pisze w odmiennym kontekście historycznym i geograficznym. Zrozumiałe więc, że ich dzieła różnią się podejściem do natchnionej księgi i akcentują inne tematy, ważne dla adresatów. Zestawiając je ze sobą, współczesny czytelnik bez trudu zauważa, iż natchnione orędzie biblijne stanowi dla każdej epoki niewyczerpane źródło objawienia i pokarm duchowy dla wierzących. „Żywe bowiem jest słowo Boże, skuteczne i ostrzejsze niż wszelki miecz obosieczny, przenikające aż do rozdzielenia duszy i ducha, stawów i szpiku, zdolne osądzić pragnienia i myśli serca” (Hbr 4, 12).
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Wprowadzenie do Komentarza Hipolita


  Biskup Hipolit, mylnie nazywany Rzymskim, żył na przełomie II i III wieku na chrześcijańskim Wschodzie, zapewne w Palestynie. Skąpe informacje o jego życiu i działalności zachowały się u Euzebiusza z Cezarei (Hist. eccl. 6, 20) oraz Hieronima (Vir. ill. 61), którzy jednak nie potrafią już odtworzyć nazwy jego stolicy biskupiej. Współcześni badacze P. Nautin i E. Prinzivalli[1] wykazali, że nie można go utożsamiać z kapłanem rzymskim tego imienia, zesłanym na Sardynię razem z papieżem Poncjanem. Biskup Hipolit zajmował się głównie badaniem Pisma Świętego. Księgi Starego Testamentu interpretował on w duchu egzegezy typologicznej, odnosząc ich treść do Chrystusa i Kościoła.


  Spośród licznych jego pism egzegetycznych najważniejszy jest Komentarz do Księgi Daniela w czterech księgach. Zachował się on w całości tylko w przekładzie starosłowiańskim, ale większość tekstu greckiego znana jest w licznych fragmentach[2]. Nowa edycja tekstu, przygotowana przez Marcela Richarda (GCS.NF 7), wykorzystuje również syryjskie fragmenty dzieła, publikowane już w XIX wieku. W niniejszej książce korzystamy z tej właśnie edycji Komentarza Hipolita (zob. Bibliografia).


  Dzieło zostało napisane około roku 204 po Chr. i jest pierwszym chrześcijańskim opracowaniem egzegetycznym powstałym podczas prześladowań za cesarza Septymiusza Sewera. Opierając się na greckim przekładzie Teodocjona, Hipolit uwzględnia także deuterokanoniczne części Księgi Daniela. W księdze pierwszej opowiada więc historię Zuzanny, widząc w niej figurę Kościoła prześladowanego przez Żydów i pogan, których typem są dwaj rozpustni starcy. Księga druga identyfikuje cztery królestwa (Dn 2 i 7) jako kolejne imperia: babilońskie, perskie, greckie i rzymskie. W księdze trzeciej ukazuje stosunek chrześcijan do państwa, a w czwartej podaje (po raz pierwszy w literaturze) dzienną datę narodzin i śmierci Chrystusa[3].


  Komentarz Hipolita nie jest homilią, lecz dziełem literackim przeznaczonym do czytania. Autor ustawicznie przypomina czytelnikom, aby starannie przykładali się do lektury, gdyż w Piśmie Świętym nie ma informacji bezużytecznych. Zachęca ono do wysławiania proroków (Comm. Dan. 1, 7), gdyż Słowo rodzi świętych i samo się przez nich odradza (por. Jr 15, 19). Pismo opowiada całą historię ludzką, zarówno czyny chwalebne, jak i haniebne, które trzeba wyjaśniać alegorycznie (Comm. Dan. 1, 14). Recepcja historii powinna się dokonywać w świetle wydarzeń aktualnych, a wówczas okazuje się głębokie znaczenie wszystkich szczegółów tekstu. Cierpienia, których obecnie doświadcza Kościół, pozwalają mu lepiej uchwycić sens Pisma (1, 15).


  Historia biblijna Starego Testamentu, rozumiana jako prefiguracja historii Kościoła, pozwala przetrwać bolesne doświadczenia wierzących (1, 16). Sens typiczny (figura) historii zbawienia pozwala im wznieść oczy ku rzeczywistości duchowej ojczyzny, ukrytej w niebie (1, 17). Przykłady z życia świętych (exempla) zostały nam dane jako wzór do naśladowania (1, 22). To wszystko świadczy, że Pismo Święte nie zwodzi człowieka, lecz wskazuje właściwą drogę życia (1, 29). Mając to na uwadze, winniśmy stale uwzględniać majestat Pisma (1, 30).


  W drugiej księdze swego Komentarza Hipolit zawarł dalsze wskazówki hermeneutyczne. Nikt nie jest w stanie objaśniać tajemnic niebiańskich bez szczególnej asystencji Ducha Świętego (Comm. Dan. 2, 2). Sens alegoryczny ułatwia właściwą interpretację Biblii, gdyż wszystkie szczegóły nabierają wówczas znaczenia (2, 27). Pismo Święte bowiem korzysta z różnych możliwości, aby angażować chrześcijan do pełnego oddania się Bogu (2, 28). Ostatnia księga Komentarza dodaje do tych wskazówek jeszcze jedną: każda lektura Pisma winna naśladować przykład proroka (4, 15 i 20)[4].


  

Przekład Komentarza Hipolita

 [image: Ozdobnik]
 Księga pierwsza: Zuzanna i Daniel


  [Wprowadzenie]


  1. Chcąc wiernie opowiedzieć dzieje niewoli synów Izraela, uważam za stosowne opisać także wizje prorocze błogosławionego Daniela oraz jego wychowanie od dziecka w Babilonie, aby i ze swej strony dać świadectwo temu świątobliwemu i sprawiedliwemu mężowi, powołanemu na proroka i świadka Chrystusa. W tamtym czasie bowiem nie tylko wyjaśnił on sen Nabuchodonozorowi, lecz także jako nauczyciel podobnych sobie młodzieńców[5] przysporzył światu męczenników za wiarę.


  [Chronologia]


  Daniel urodził się w czasach, gdy błogosławiony Jeremiasz głosił swe proroctwa[6], a rządy (w Judzie) sprawował król Joakin, syn Jozjasza[7]. [Daniel] został wraz z innymi jeńcami uprowadzony do niewoli do Babilonu. Tam, mimo chłopięcego jeszcze wieku, potrafił on zdemaskować niegodziwość starszych izraelskich, ludzi wprawdzie dojrzałych, lecz opanowanych przez złą pożądliwość. W ten sposób stał się obrazem samego niebiańskiego Sędziego, który w przyszłości, również jako dwunastoletni chłopiec, miał w świątyni jerozolimskiej wykazać starszym sprzeniewierzanie się Prawu[8].


  Wspomniana historia Daniela zdarzyła się dużo wcześniej w Babilonie, chodziło zaś w niej o dwu bezwstydnych starszych, sprawujących funkcję sędziów. Niepomni Prawa Bożego, a zaprzedani w niewolę pożądliwości cielesnej, wrogo wystąpili przeciwko zupełnie niewinnej kobiecie, pragnąc przelać jej krew sprawiedliwą. Tak się jednak stać musiało: po pierwsze – aby wszyscy się dowiedzieli, jak sprawiedliwe jest potomstwo wybranych; po drugie – aby publicznie ujawniła się czystość błogosławionej Zuzanny; po trzecie wreszcie – aby sprawiedliwy Daniel objawił się ludowi jako nowy prorok.


  2. W naszym wykładzie powinniśmy teraz jasno ukazać sens tych wydarzeń, aby przekonać naszych słuchaczy[9]. Należy więc powiedzieć, kim byli uprowadzeni, jaką cieszyli się godnością i za czyich rządów żyli. Pięciu synów błogosławionego Jozjasza to: Joachaz, Eliakim, Jochanan, Sedecjasz [zwany też] Jechoniaszem oraz Szallum[10]. Otóż Joachaz po śmierci swego ojca[11] został z woli ludu namaszczony na króla w wieku dwudziestu trzech lat. Przeciwko niemu wyruszył faraon Neko w trzecim miesiącu jego rządów[12]. Wziął go w niewolę i zaprowadził do Egiptu. „Na kraj nałożył daninę w wysokości stu talentów srebra i dziesięciu talentów złota”[13]. Władzę nad krajem przekazał jego bratu Eliakimowi, zmieniając mu imię na Joakim; miał on [zaledwie] jedenaście lat. Przeciwko niemu wyruszył Nabuchodonozor, król Babilonu. Wziął go w niewolę i uprowadził do Babilonu, wraz z częścią naczyń [zabranych] z domu Pańskiego, który był w Jeruzalem[14]. Ponieważ więzień był przyjacielem faraona, od którego otrzymał godność królewską, król Babilonu Ewil Merodak uwolnił go „w trzydziestym siódmym roku” [od przesiedlenia] i kazał ogolić mu głowę. Uczynił go swoim doradcą i „pozwolił mu jadać przy sobie aż do dnia, w którym umarł”[15].


  3. Po jego pogrzebie królem został jego syn Joakim. Po trzech latach wyruszył przeciwko niemu Nabuchodonozor[16] i uprowadził go wraz z dziesięcioma tysiącami ludzi do Babilonu. W jego miejsce ustanowił [królem] brata jego ojca, nadając mu imię Sedecjasz. „Zawarł z nim przymierze i przysięgą go związał”[17], a następnie powrócił do Babilonu. W jedenastym roku panowania Sedecjasz zbuntował się przeciw niemu i związał się przymierzem z faraonem, królem Egiptu. Wówczas, w dwunastym roku, „przybył król babiloński Nabuchodonozor wraz z całym swym wojskiem pod Jeruzalem. Wznieśli szańce wokół miasta”[18], otoczyli je zewsząd i ścisnęli ze wszystkich stron. Większość mieszkańców padła z głodu, inni zginęli od miecza, a resztę wzięto do niewoli[19]. Miasto zostało spalone, a świątynia i mury – zburzone. Wojska chaldejskie zagrabiły wszystkie kosztowności znalezione w domu Pańskim, wszystkie złote i srebrne naczynia. Dowódca gwardii królewskiej Nebuzaradan kazał połamać wszystkie kolumny spiżowe i wywieźć je do Babilonu. Sedecjasz usiłował zbiec nocą w obstawie siedmiuset ludzi. „Wojsko chaldejskie udało się jednak w pościg za królem. Dopadli go za Jerychem i zaprowadzili do Deblata, do króla Babilonu”[20]. Król surowo go napomniał za to, że złamał przysięgę złożoną wobec Pana oraz zawarte z nim przymierze. W jego obecności zamordował jego synów, a następnie wyłupił mu oczy. „Kazał go zakuć w żelazne kajdany i poprowadził do Babilonu. Tam oddał go do żaren w młynie, dopóki nie umrze”[21].


  A kiedy umarł, wzięto jego ciało i wyrzucono poza mury Niniwy. Tak spełniły się prorocze słowa Jeremiasza: „Na moje życie – mówi Pan – choćby Jechoniasz, syn Joakima, król Judy, był sygnetem na mej prawej ręce, zdejmę cię z niej i oddam w ręce nastających na twoje życie, których nadejścia się boisz, to jest w ręce Chaldejczyków. Popędzę ciebie i twoją matkę, która cię na świat wydała, do kraju, w którym się nie urodziłeś. Tam umrzecie. Nie powrócą do tej krainy, za którą tęsknić będzie ich dusza. Wzgardzą Jechoniaszem jak całkowicie już nieużytecznym sprzętem, z którym nie wiadomo, co zrobić. Bo wyrzucony został i usunięty do kraju, którego nie zna. Kraju, kraju, słuchaj słowa Pana! Zapisz w rejestrach tego męża jako człowieka wygnanego, nikt z jego nasienia nie urośnie, aby zasiąść na tronie Dawida i znowu panować w Judzie”[22].


  4. Kiedy więc cały lud został uprowadzony, miasto pozostało spustoszone, a świątynia zburzona, aby spełniło się słowo wypowiedziane ustami proroka Jeremiasza: „Świątynia będzie opuszczona przez siedemdziesiąt lat”[23]. W tym właśnie czasie błogosławiony Daniel prorokował w Babilonie, stając się obrońcą Zuzanny.


  5. Mówi bowiem Pismo: Żył w Babilonie człowiek imieniem Joakim. Poślubił on kobietę imieniem Zuzanna, córkę Chilkiasza, bardzo piękną i bogobojną. Jej rodzice, ludzie sprawiedliwi, wychowali tę swoją córkę według Prawa Mojżeszowego[24]. Chociaż wypadek z Zuzanną był późniejszy od innych [faktów z życia Daniela], to jednak w tej księdze [biblijnej] został opisany wcześniej. Takie opisywanie rzeczy późniejszych przed wcześniejszymi należało do zwyczaju pisarzy [biblijnych]. Podobnie u proroków znajdujemy jedne proroctwa opisane dopiero później, gdy już się spełniły, inne zaś opisane już wcześniej, zanim się jeszcze spełniły. Czynili oni tak z natchnienia Ducha Świętego, żeby diabeł nie rozumiał tego, co mówili w podobieństwach. Gdyż inaczej mógłby on po raz drugi usidlić człowieka i przywieść go na zatracenie[25].


  6. Tak więc zaczyna się księga: Niewola króla Joakima, synów Judy i miasta Jeruzalem. W trzecim roku panowania Joakima, króla Judy, przybył pod Jeruzalem Nabuchodonozor, król Babilonu, i oblegał je. Pan wydał w jego ręce Joakima, króla Judy, oraz część sprzętu z domu Boga, a on to wywiózł do kraju Sennaar, do domu swego boga[26]. Pismo opowiada te wydarzenia, aby wskazać na drugie uprowadzenie ludu, gdy uprowadzeni zostali Joakim i syn Joakima. Wtedy też wzięto do niewoli trzech jego młodzieńców wraz z Danielem. Ten właśnie Joakim był mężem Zuzanny[27].


  7. Otóż Pismo mówi dalej: Potem król rozkazał Asfanezowi, swojemu głównemu eunuchowi, aby spośród uprowadzonych z Izraela jeńców z rodu królewskiego i spośród dostojników przyprowadził młodzieńców, na których nie ma żadnej skazy, o miłej powierzchowności, biegłych w każdym kunszcie, posiadających wiedzę, rozumnych w myśleniu, krzepkich w sile, tak by mogli stać w domu króla i by można ich było nauczyć pisma i języka Chaldejczyków. Wyznaczył im król codzienną strawę z królewskiego stołu i porcję wina, które było też jego napojem. Kazał ich kształcić przez trzy lata, a potem postawić przed królem. Z synów Judy okazali się takimi Daniel, Ananiasz, Miszael i Azariasz[28].


  [Jak czytać Biblię]


  Kto kocha naukę, nie zadowoli się pobieżnym przeczytaniem tych pouczeń, lecz stara się rozumnie zastosować to, co one zawierają. Pisma święte bowiem niczego nie przekazują bezużytecznie, lecz mają na celu pouczenie nas i wysławianie proroków, wykazując prawdziwość wszystkich ich wyroczni.


  Kiedy Ezechiasz, król Judy, śmiertelnie zachorował, „przyszedł do niego prorok Izajasz i tak mu powiedział: «Zarządź swoim domem, bo ty już umrzesz, dłużej żył nie będziesz»”. Przygnębiony tymi słowami „Ezechiasz odwrócił się twarzą do ściany i takimi słowami modlił się do Pana: «Panie, przypomnij sobie, jak szczerze postępowałem wobec Ciebie, z jak otwartym sercem, i że czyniłem to, co dobre w Twoich oczach!». I wybuchnął Ezechiasz wielkim płaczem”. Następnie Izajasz ponownie został wezwany do niego i rzekł mu: „Tak mówi Pan, Bóg Dawida, twojego przodka: Usłyszałem twoje błagania, dostrzegłem twoje łzy. Do twoich dni dołożę piętnaście lat i ocalę ciebie i to miasto przed ręką Asyryjczyków. Taki oto będzie znak zapowiadający wypełnienie przez Pana wypowiedzianego przez siebie słowa: Cień na zegarze słonecznym może cofnąć się o dziesięć stopni”[29]. Dzień ten będzie więc liczył trzydzieści dwie godziny. Kiedy bowiem słońce przebiegło po stopniach i doszło do dziesiątej godziny, a cień cofnął się o dziesięć stopni w pałacu, wtedy słońce cofnęło się o dziesięć stopni, zgodnie ze słowem Pana, dając dwadzieścia godzin. Następnie zgodnie ze swą regułą doszło na zachód po trzydziestu dwóch godzinach.


  [Potęga Boga w stworzeniu]


  8. Może ktoś powie: „Niemożliwe, aby tak się stało”. Człowieku, czy jest coś niemożliwego dla Boga? Czyż na początku nie wydobył On z nicości całego stworzenia? Czy nie wyznaczył gwiazd, aby służyły swym światłem w dzień i w nocy? Jemu wszystko jest poddane, Jemu wszelki byt służy, a na Jego głos drży wszystko. „Dla ludzi to niemożliwe, ale dla Boga wszystko jest możliwe”[30]. Mamy w tym względzie inne wiążące świadectwo: Jozue, syn Nuna, toczył wojnę z Amorytami. Słońce skłaniało się już ku zachodowi, a walka była zacięta. Wtedy błogosławiony Jozue, bojąc się, aby nadejście nocy nie pozwoliło rozbiec się wrogom, zawołał: „Niech się zatrzyma słońce nad Gabaonem, a księżyc nad jarem Ajlonu, aż pokonam ten lud. I zatrzymało się słońce, w miejscu zatrzymał się księżyc, aż Bóg dokonał pogromu ich wrogów. Słońce stało na środku nieba, nie posuwało się ku zachodowi przez czas jednego dnia”. Toteż dzień ten trwał dwadzieścia cztery godziny. Dlatego Pismo daje świadectwo: „Nie było takiego dnia ani dawniej, ani teraz, dlatego że Bóg wysłuchał człowieka”[31]. Skoro Bóg w swej wszechmocy utwierdził gwiazdy[32] i nadał im niezmienne orbity, to czyż nie potrafiłby zmienić ich miejsc, a ich kierunek ustalić zgodnie ze swoją wolą? W czasach Jozuego słońce zatrzymało się w drodze nad Gabaonem, a księżyc – nad jarem Ajlonu. W czasach Ezechiasza księżyc cofnął się wraz ze słońcem, aby uniknąć zderzenia. A gdy Chrystus cierpiał mękę, były poruszone nie tylko gwiazdy, lecz także dzień i cały świat.


  9. Wówczas Merodach[33], chaldejski król Babilonii, zadziwił się. Zajmował się bowiem astronomią i umiał dokładnie obliczać bieg słońca. Gdy zrozumiał przyczynę tych zmian, posłał list z darami do Ezechiasza, podobnie jak to uczynią Magowie ze Wschodu, udając się [do Chrystusa]. Gdy bowiem Chrystus „narodził się w Betlejem”[34] i zapowiadana gwiazda ukazała się na niebie, zdumieni cudem Magowie udali się do Jeruzalem i pytali: „Gdzie jest nowo narodzony Król żydowski? Ujrzeliśmy bowiem Jego gwiazdę na Wschodzie i przybyliśmy oddać Mu pokłon”[35]. Podobnie tutaj Chaldejczycy, nie pojmując zmiany orbity słońca, uczcili Ezechiasza darami i listem. Ponieważ byli ludźmi prawymi i bogobojnymi, zdumiewali się znakiem otrzymanym od Boga. Ezechiasz ucieszył się i pokazał im wszystkie skarby domu Bożego, całe jego bogactwo i splendor. Gdy prorok Izajasz dowiedział się o tym, zapytał: „«Co mówili ci mężowie i skąd przybyli do ciebie?». Ezechiasz odparł: «Z dalekiego kraju przybyli do mnie, z Babilonu». Znowu zapytał: «Co widzieli w twoim pałacu?». Odpowiedział Ezechiasz: «Widzieli wszystko, cokolwiek jest w moim pałacu. Nie było takiej rzeczy w moich składach, której bym im nie pokazał». Wtedy Izajasz powiedział do Ezechiasza: «Posłuchaj słowa Pana Zastępów! Oto nadejdą dni, gdy to wszystko, co jest w twoim pałacu i co nagromadzili twoi przodkowie aż do dzisiejszego dnia, zostanie zabrane do Babilonu. Nic nie pozostanie, mówi Pan. A synów twoich, którzy będą pochodzić od ciebie, z tych, którym dasz życie, zabiorą i będą dworzanami w pałacu króla babilońskiego»”[36].


  10. Tak wypełniły się słowa Pana i okazało się, że prorok mówił prawdę. Nabuchodonozor, król Babilonu, przyszedł i zabrał wszystkie skarby z domu Pana. Uprowadził też do niewoli lud, króla i jego synów. Nadto synów jego dostojników uczynił swymi sługami. Spośród nich wybrał Daniela, Ananiasza, Azariasza i Miszaela. Pismo nie mówi o ich pochodzeniu, podkreśla tylko ich pobożność, wiarę i uczynki. Ci, którzy od dzieciństwa żyli w bojaźni Pańskiej, nie chcieli „spożywać dań ze stołu królewskiego ani pić jego wina”[37], aby nie kalać swych czystych ust.


  O, błogosławione dzieci, które dotrzymały przymierza swoich ojców i nie przekroczyły Prawa, danego im przez Mojżesza, lecz bały się Boga, którego zapowiedział im [Mojżesz]! Oni to, choć byli jeńcami w obcej ziemi, nie dali się skusić żadnym przysmakom, nie stali się niewolnikami rozkosznego wina. Nie dali się usidlić przez królewski splendor, lecz zachowali czyste usta. Bo czyste słowo wychodzi z ust czystych, aby uwielbić nimi Ojca niebieskiego. Tak bowiem napisano: „Jeśli potrafisz odróżniać to, co wartościowe, od tego, co niegodne, będziesz moimi ustami”[38]. Zrozum więc, człowieku, co tu powiedziano. Usta Ojca zrodziły czyste Słowo. Pojawiło się drugie Słowo, zrodzone z świętych: rodząc ustawicznie świętych, samo odradza się także przez świętych.


  11. Pismo mówi dalej: Daniel postanowił sobie w sercu, że się nie skala daniami stołu królewskiego ani winem, które było napojem króla[39]. Poprosił więc głównego eunucha, żeby podawał mu tylko warzywa, aby dowieść, że nie samym chlebem żyje człowiek[40]. A Pan obdarzył Daniela życzliwością i serdecznością ze strony głównego eunucha. Ten odrzekł mu: „Boję się, aby mój pan, król, który wyznaczył wam strawę i napój, nie zauważył, że wasze twarze zbiedniały w porównaniu z innymi młodzieńcami, waszymi rówieśnikami. Narazilibyście mnie na surową karę ze strony króla”[41]. Amelsad[42] powiedział prawdę. Nie wiedząc bowiem, co było im przygotowane, bał się, aby ich twarze nie schudły bardziej niż [twarze] ich towarzyszy. Wówczas mógł zostać oskarżony o zaniedbanie i skazany na śmierć. Lecz oni chcieli mu dowieść, że piękno i siła ludzi zależą nie od ziemskich pokarmów, lecz od łaski Bożej, udzielanej przez Jego słowo. Powiedzieli mu więc: Poddaj swe sługi dziesięciodniowej próbie. Niech nam dają produkty wyrosłe z ziemi. Będziemy je jedli i przepijali wodą. Potem porównasz nasze twarze z twarzami młodzieńców jedzących strawę ze stołu królewskiego. Według tego, co zobaczysz, uczynisz ze swoimi sługami[43]. Czy widzisz mocną wiarę tych młodzieńców i ich niezłomną bojaźń Bożą? Prosili o dziesięciodniową zwłokę, aby dowieść, że człowiek osiąga łaskę Bożą jedynie przez wiarę w słowo Jezusa.


  12. Pismo mówi dalej: Posłuchał ich [główny eunuch] i poddał ich dziesięciodniowej próbie. Po upływie dziesięciu dni ich twarze wyglądały piękniej i były pełniejsze niż [twarze] tych młodzieńców, którzy jadali strawy ze stołu króla. Oni więc, karmieni chlebem i wodą, lecz zdobni niebiańską mądrością, otrzymali większą łaskę niż wszyscy młodzieńcy w ich wieku. Bóg dał tym czterem młodzieńcom zrozumienie oraz biegłość we wszystkich pismach i naukach, a Daniel stał się biegły w wyjaśnianiu każdego widzenia i snu. Gdy upłynęły te dni, które wyznaczył król, aby ich przedstawić, wprowadził ich główny eunuch przed Nabuchodonozora. Gdy król porozmawiał z nimi, stwierdził, że nie było wśród nich wszystkich nikogo równego Danielowi, Ananiaszowi, Miszaelowi i Azariaszowi[44]. To właśnie Słowo udzieliło im wzrostu we wszelkiej mądrości. Okazali się w Babilonie Jego wiernymi świadkami, a wszystko, co czcili Babilończycy, okryło się hańbą. Nabuchodonozor został pokonany przez trzech młodzieńców, którzy dzięki wierze ocaleli w piecu ognistym. Wreszcie błogosławiona Zuzanna uniknęła śmierci, a objawiła się żądza nieprawych starców. Takie są zwycięstwa odniesione w Babilonie przez tych trzech młodzieńców miłych Bogu i mających w sercach bojaźń Bożą. Przybądź więc, błogosławiony Danielu, aby ocalić błogosławioną Zuzannę, a nam objawić przyszłość!


  13. Mówi bowiem Pismo: Żył w Babilonie człowiek imieniem Joakim. Poślubił on kobietę imieniem Zuzanna, córkę Chilkiasza, bardzo piękną i bogobojną[45]. Wspominaliśmy już o nim. Otóż tenże Joakim po przesiedleniu do Babilonu wziął za żonę Zuzannę. Była to córka kapłana Chilkiasza, tego samego, który niegdyś odnalazł w przybytku księgę Prawa[46], gdy na rozkaz króla Jozjasza porządkował miejsce zwane Świętym Świętych. Bratem Zuzanny był Jeremiasz, który wraz z innymi jeńcami został uprowadzony do Egiptu i osiedlił się tam w Dafne, gdzie mieszkał, prorokował i został ukamienowany[47]. Zuzanna więc, pochodząc z rodu kapłańskiego, z pokolenia Lewiego, złączyła się przez małżeństwo z członkiem pokolenia Judy. Z takiego związku dwojga sprawiedliwych miał się kiedyś zrodzić [podług ciała] Chrystus i objawić się światu jako kapłan Boga. Stąd to Mateusz, przedstawiając czysty i nieskalany rodowód cielesny Pana aż po Józefa[48], gdy dochodzi do Jozjasza, pomija pięciu jego synów, a wymienia od razu Jechoniasza [jego wnuka] zrodzonego w Babilonie z Zuzanny. Chce w ten sposób podkreślić przekazanie nasienia z jednego sprawiedliwego na drugiego.


  Mówi bowiem: „Jozjasz zrodził Jechoniasza i jego braci w czasie przesiedlenia babilońskiego”[49]. Jak to możliwe? Przecież Jozjasz rządził trzydzieści jeden lat w kraju Judy i tamże umarł. Jakże więc mógł po śmierci w Judzie zrodzić Jechoniasza w Babilonie (z Zuzanny)? Trzeba jednak pamiętać, że Mateusz cały ród Joakima i Zuzanny, rodziców Jechoniasza, traktuje jako jedynego syna Jozjaszowego. Mateusz nie mógł bowiem włączyć do swej genealogii Jechoniasza, którego – zdaniem niektórych – sam Duch Święty usunął[50]. Oślepiono go i zawleczono do Babilonu, by w kajdanach obracał żarna młyńskie; a umarł bezdzietnie. Słusznie więc Pismo poucza nas, że żył w Babilonie człowiek imieniem Joakim. Poślubił on kobietę imieniem Zuzanna, córkę Chilkiasza, bardzo piękną i bogobojną. Z niej to urodził się Jechoniasz. Ten zaś spłodził Salatiela, a Salatiel – Zorobabela, który wraz z uczonym w Piśmie Ezdraszem oraz z Jezusem, synem Josedeka, wrócił do Jeruzalem w myśl zarządzenia Cyrusa, króla perskiego. Tak więc aż do narodzenia Jezusa Chrystusa nieskalany pozostał ród patriarchów.


  14. Następnie mówi [Pismo]: Jej rodzice, ludzie sprawiedliwi, wychowali tę swoją córkę według Prawa Mojżeszowego[51]. Po owocu, jaki wydała, łatwo rozpoznać drzewo[52]. Toteż i ci rodzice, pobożni i gorliwie praktykujący Prawo, zrodzili dzieci miłe Bogu: proroka, który wieścił Chrystusa, oraz niewiastę, której roztropność i wierność okazały się w Babilonie, czystość zaś objawiła się w Danielu proroku.


  Dalej [Pismo] dodaje: Joakim był bardzo bogaty. Przy swoim domu miał ogród. Przychodzili do niego różni Judejczycy, bo był on bardziej niż wszyscy inni szanowany. Na sędziów w owym roku wyznaczono z ludu dwóch starszych. O nich to właśnie Pan powiedział: Wyszła nieprawość z Babilonu, spośród starszych i sędziów, którzy zapragnęli rządzić ludem. Przebywali oni często w domu Joakima, tak że wszyscy tam do nich przychodzili ze sprawami sądowymi[53].


  W tym miejscu wypada zapytać, jak mogli ci, którzy byli przecież jeńcami i niewolnikami Babilończyków, urządzać zgromadzenia niby ludzie wolni[54]. Trzeba pamiętać, że Nabuchodonozor, który zabrał ich do niewoli, obchodził się z nimi łaskawie i pozwalał im gromadzić się w celu praktykowania Prawa. Korzystając z tego pozwolenia, wybrali oni dwóch naczelników, którzy zdawali się rządzić ludem. Gościli zaś w domu Joakima, gdyż ten, pochodząc z domu królewskiego, był bogaty i bardziej niż wszyscy inni szanowany.


  15. Miał on też ogród przy swoim domu. Kiedy interesanci w południe opuszczali posesję, Zuzanna wychodziła do ogrodu swojego męża i tam spacerowała. Podglądali ją codziennie owi dwaj starsi, kiedy wychodziła i spacerowała, aż tak zaczęli jej pożądać, że wypaczyli swoje myśli[55].


  Przywódcy żydowscy jeszcze dziś chcą wykreślić z Pisma ten tekst, twierdząc, że nic podobnego nie zaszło w Babilonie. Wstydzą się tego, co wówczas uczynili ich starsi, a nie rozumieją, że było to zrządzenie Boże[56]. Pismo Święte zawsze szczerze i otwarcie mówi o wszystkim – zarówno o czynach sprawiedliwych, które ludziom przyniosły zbawienie, jak i o zgorszeniach, jakie niektórzy dawali, gotując sobie zatracenie. Chodzi o to, abyśmy bojąc się Boga, naśladowali owych sprawiedliwych i tak jak oni byli zbawieni. Z drugiej zaś strony – aby ci, którzy pełnią nieprawość, mieli stale przed oczami groźbę Boskiego potępienia.


  [Tłumaczenie alegoryczne]


  Tak bowiem, jak wówczas postępowali starsi wobec Zuzanny, tak samo i obecnie postępują władcy babilońscy. Zuzanna była typem Kościoła, jej mąż Joakim – typem Chrystusa, ogród zaś przy domu Joakima – typem wspólnoty świętych, zasadzonych w Kościele niby owocodajne drzewa. Babilon to świat, obaj starsi to dwa ludy czyhające na życie Kościoła: jeden to lud obrzezanych, a drugi – poganie. To zaś, co mówi Pismo, iż owi starsi byli wybrani na sędziów ludu, oznacza, że właśnie wymienione dwa ludy, dzierżąc na tym świecie moc i rządy, sądzą sprawiedliwych w sposób przewrotny.


  16. Wreszcie okoliczność, że starsi podglądali codziennie Zuzannę spacerującą po ogrodzie, wyraża, że i teraz zarówno obrzezani, jak i poganie podpatrują, co się dzieje w Kościele, byle tylko znaleźć jakieś fałszywe oskarżenie przeciwko nam. Stwierdza to Apostoł, mówiąc, że na nasze zebrania „weszli fałszywi bracia, którzy przyszli podstępnie wybadać naszą wolność, jaką mamy w Chrystusie Jezusie”[57]. Szpiegując zaś Zuzannę każdego dnia i każdej godziny, starsi wypaczyli swe myśli, odwrócili swoje oczy od patrzenia na niebo, aby nie pamiętać o sprawiedliwych wyrokach[58]. Jakże bowiem mogą wrogowie i niszczyciele Kościoła sprawiedliwie sądzić lub z czystym sumieniem patrzeć w niebo, skoro są niewolnikami księcia tego świata?[59] Obu dręczyło to pożądanie jej, ale o swojej udręce jeden drugiemu nie mówił. Wstydzili się wyjawić swoje pragnienie[60]. Łatwo to zrozumieć: obydwa ludy, chociaż podniecone przez działającego w nich szatana, na równi prześladują i uciskają Kościół, myśląc, jak by go zniszczyć, same jednak nie żyją z sobą w zgodzie[61].


  Kiedyś rzekł jeden do drugiego: „Chodźmy do domu, bo już pora na obiad”. Po wyjściu rozdzielili się. Zawróciwszy jednak, każdy osobno, spotkali się w tym samym miejscu[62]. To rozchodzenie się i powracanie oznacza, że wprawdzie w kwestii ziemskich pokarmów Żydzi nie zgadzają się z poganami, jednakże całkowicie są z nimi zgodni, gdy chodzi o orientowanie się i postępowanie w innych sprawach tego świata.


  Następnie Pismo zauważa: Pytając się wzajemnie o powód [powracania], przyznali się do swojej żądzy[63]. W ten sposób sami sobie prorokowali, że kiedyś aniołowie zażądają od nich zdania sprawy z popełnionych grzechów i wtedy – jak powiada Salomon – „bezbożnych sąd Boski na zgubę wyda”[64]. Sama bowiem wielkość nieprawości schwyta ich wówczas w pułapkę.


  [Kąpiel zapowiedzią chrztu]


  17. A gdy nadszedł oczekiwany przez nich czas sposobny, [Zuzanna] przyszła, jak i dzień, i dwa wcześniej, tylko z dwiema dziewczynami, mając zamiar wykąpać się w tym ogrodzie, bo było gorąco[65]. Cóż innego oznacza oczekiwany przez nich czas sposobny, jeśli nie dzień Paschy? Wtedy to przygotowujemy kąpiel dla udręczonych upałem. Kościół, obmyty niby Zuzanna, staje przed Bogiem jako młoda i czysta oblubienica. Dwie zaś jej służące, wiara i miłość, przyrządzają kąpiącym się oliwę i pachnidła. Czymże są owe pachnidła, jeśli nie przykazaniami Słowa (Logosu) Bożego? A czym owa oliwa, jeśli nie mocą Ducha Świętego, którą ci, co uwierzyli, bywają po kąpieli namaszczani niby balsamem? Oto jak wszystko zostało już dawno przepowiedziane w typach – za pośrednictwem błogosławionej Zuzanny – abyśmy my, którzy wierzymy w Boga, nie dziwili się temu, co obecnie dokonuje się w Kościele. Abyśmy uświadamiali sobie, iż dokonywało się to również niegdyś w czasach patriarchów, w formie zapowiedzi typicznej. Tak bowiem mówi Apostoł: „A wszystko to przydarzało się im jako zapowiedź rzeczy przyszłych, spisane zaś zostało ku pouczeniu nas, których dosięga kres czasów”[66].


  Gdy zaś Pismo opowiada: przyszła, jak i dzień, i dwa wcześniej, tylko z dwiema dziewczynami, mając zamiar wykąpać się w tym ogrodzie, pokazuje nam, że temu, kto pragnie zostać w Kościele obmyty kąpielą duchową, muszą towarzyszyć dwie służebnice: wiara i miłość. Kościół bowiem bierze kąpiel, składając wyznanie wiary w Chrystusa i w miłość Boga.


  [Ogród zapowiedzią Kościoła]


  18. Ogród zasadzony w Edenie jest zapowiedzią, a w pewien sposób także wzorem prawdziwego Ogrodu. Niech tak to rozumie ten, kto umiłował wiedzę. Od ziemskiego ogrodu bowiem winniśmy wznieść spojrzenia ku Ogrodowi niebiańskiemu. Wychodząc od obrazu, zrozumiemy sens duchowy, a od czasu ograniczonego wzniesiemy swe oczekiwania ku wieczności. Podobnie Mojżesz otrzymał od Pana nakaz zbudowania namiotu, który został mu ukazany na górze. Ujrzał tam wyobrażenie niebiańskiej wspaniałości i na jej podobieństwo miał zbudować ziemską: „z drewna odpornego na psucie zrobisz Arkę Świadectwa”[67], aby patrzący na nią w rzeczywistości materialnej mógł dostrzec duchową. Eden bowiem to nazwa nowego „Ogrodu rozkoszy, założonego na Wschodzie”[68], pełnego wszelkich drzew owocowych. Trzeba to rozumieć jako zgromadzenie ludzi prawych i miejsce święte, na którym zbudowany jest Kościół. Kościół bowiem nie jest miejscem ani domem zbudowanym z kamienia czy gliny. Tym bardziej nie można Kościołem nazwać osobnego człowieka. Domy bowiem ulegają zniszczeniu, a ludzie umierają. Czymże zatem jest Kościół? Świętym zgromadzeniem tych, którzy żyją w prawości; zgodą, która stanowi drogę świętych ku wspólnocie. Oto czym jest Kościół: duchowym ogrodem Boga, założonym na Chrystusie jako na Wschodzie. Widoczne są w nim wszelkiego rodzaju drzewa: szereg patriarchów, którzy dawno pomarli; uczynki proroków spełnione zgodnie z Prawem; chór apostołów wiernych mądrości Słowa; chór męczenników zbawionych krwią Chrystusa; poczet dziewic uświęconych wodą czystą; chór nauczycieli; szeregi biskupów, kapłanów i lewitów. W doskonałym porządku wszyscy ci święci rozkwitli w Kościele i nie mogą zwiędnąć. Jeśli zbierzemy ich owoce, będziemy mieli właściwy ogląd tej rzeczywistości, spożywając czerpane od nich owoce duchowe i niebiańskie.


  Błogosławieni patriarchowie bowiem przekazali nam przykazania Boże jakby z drzewa zasadzonego w ogrodzie i rodzącego zawsze dobre owoce, abyśmy mogli dzisiaj rozpoznać słodki owoc – Chrystusa, którego zapowiadali, owoc obiecanego nam życia. W ogrodzie tym płynie strumień niewyczerpanej wody. Dzieli się on na „cztery rzeki”[69], które nawadniają całą ziemię. Tak samo jest w Kościele: Chrystus jako rzeka został zapowiedziany całemu światu w czterokształtnej Ewangelii[70]. Nawadnia On całą ziemię i uświęca wszystkich wierzących w Niego, zgodnie z proroctwem: „Strumienie wody żywej popłyną z jego wnętrza”[71]. W ogrodzie znajdują się „drzewo wiadomości i drzewo życia”[72]. Dziś także w Kościele zasadzone są dwa drzewa: Prawo i Życie[73]. „Przez Prawo bowiem jest tylko większa znajomość grzechu”[74]. Słowo jednak udziela życia i przebaczenia grzechów. Niegdyś Adam, nieposłuszny Bogu, skosztował z drzewa wiadomości. Został za to wygnany z raju. Ten, który wzięty został z ziemi, powrócił do ziemi. Podobnie człowiek wierzący, który nie zachowuje przykazań, zostaje pozbawiony Ducha Świętego jako wygnany z Kościoła. Nie należy już do Boga, lecz ponownie staje się prochem jako stary człowiek, którym był przedtem[75].


  19. Dalej Pismo opowiada, że Zuzanna wychodziła do ogrodu swojego męża i tam spacerowała. Przypomina to, że w różnych krajach i pośród rozmaitych ludów wszyscy królowie i wielcy dostojnicy sadzą sobie ogrody jako miejsce odpoczynku, podobnie jak w Babilonie uczynił Joakim. Ogród zaś jego znajdował się w pobliżu domu. Tam więc wszedłszy, Zuzanna przechadzała się, modląc się i śpiewając pieśni Bogu. Następnie posłała obie służebnice, aby jej przyniosły, co im kazała, one zaś zamknęły bramę ogrodu. Wyszły bowiem bocznym wyjściem, zapowiadając w ten sposób, że ktokolwiek pragnie pić z wody znajdującej się w ogrodzie, musi zrezygnować z szerokiej bramy, a wejść przez furtkę wąską i pełną utrapień. Tych starszych jednak nie zauważyły, bo byli ukryci[76]. Jak bowiem niegdyś diabeł ukrył się w wężu, tak teraz ukrył się w starszych, aby zrobić sobie przyjemność uwiedzenia Ewy po raz wtóry.


  [Starsi obrazem prześladowców Kościoła]


  20. Po odejściu dziewczyn podnieśli się obaj, podbiegli do niej i powiedzieli: Teraz drzwi ogrodu są zamknięte, nikt nas nie widzi. My cię pożądamy, więc obcuj z nami. Jeśli zaś nie będziesz chciała, oskarżymy cię, że był z tobą pewien młodzieniec i dlatego odesłałaś dziewczyny[77].


  O bezwstydni książęta i przełożeni, w których działa sam diabeł! Czyż nie o was to opowiadał Mojżesz? Czyż tak nauczacie innych, gdy odczytujecie im przepisy Prawa? Ty, który nauczasz, by nie cudzołożyć, sam to czynisz. Ty, który nauczasz, że nie wolno zabijać, sam poczynasz mordować. Ty, który nauczasz, by nie pożądać, sam chcesz znieprawić żonę bliźniego. Powiedzcie mi, przełożeni Izraela: czy uważacie, że was nie widzi Bóg, Stwórca wszechświata? Że nie jest świadkiem waszego czynu słoneczne światło dnia? Że nie krzyknie splamiona przez was ziemia? Czemu, bezwstydni, uwodzicie kłamliwymi słowami duszę roztropną i sprawiedliwą, byle tylko własną żądzę zaspokoić?


  To samo zdarzyło się Nabotowi z Jizreel, który nie chciał Achabowi odstąpić swej winnicy na ogród warzywny. Oczerniono go, mimo iż był niewinny, i zamordowano[78]. Oto są zuchwalstwa dokonywane przez was za namową kusiciela, który od początku w was zamieszkał. Jeśli chodzi o Zuzannę, to istotnie przebywał z nią młodzieniec, lecz niebiański. Przybył on z nieba, ale nie obcował z nią, lecz wspólnie z nią dał świadectwo prawdzie[79].


  21. Usłyszawszy te słowa, błogosławiona Zuzanna zatrwożyła się w sercu i oblała rumieńcem, gdyż nie chciała zostać skalana przez bezwstydnych starszych. To, co się zdarzyło Zuzannie, dzieje się również dzisiaj w Kościele. Ilekroć bowiem oba ludy chcą zniszczyć kogoś spośród świętych, czekają na czas sposobny. A wtedy, wpadłszy do domu Bożego podczas wspólnej modlitwy i śpiewów nabożnych, porywają niektórych z grona zebranych, wywlekają ich i mówią im: „Pójdźcie z nami i oddajcie cześć naszym bogom. Jeśli zaś tego nie uczynicie, oskarżymy was”. Gdy zaś ci się wzbraniają, prowadzeni są przed sądy i oskarżani, jakoby sprzeciwiali się rozporządzeniu cesarskiemu, po czym zostają skazani na śmierć[80].
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      [1] Zob. P. Nautin – E. Prinzivalli, Dizionario patristico e di antichità cristiane, red. A. Di Berardino, t. 2, Casale Monferrato 1988, 1791-1800.



      [2] Wydanie krytyczne tekstu opracował N. Bonwetsch w pierwszym tomie serii Die griechischen christlichen Schriftsteller, Berlin 1897. Na tym wydaniu opiera się francuski przekład dzieła (M. Lefèvre) z wprowadzeniem G. Bardy’ego (SChr 14), Paris 1947. Fragmenty księgi I i IV opublikował M. Michalski w swojej Antologii literatury patrystycznej, Warszawa 1975, t. 1, 195-207. Nową edycję tekstu przygotował M. Richard.



      [3] Zob. F. Drączkowski, Hipolit, w: EK VI, 916-919.



      [4] Zob. Ch. Kannengiesser, Handbook of Patristic Exegesis. The Bible in Ancient Christanity, Leiden 2006, 530-531. Szerzej E. Prinzivalli, L’esegesi di Ippolito, w: La Bibbia nell’antichità cristiana, t. 1: Da Gesù a Origene, red. E. Norelli, Bologna 1993, 319-327; M. Simonetti, Między dosłownością a alegorią, tłum. T. Skibiński, Kraków 2000, 52-62.



      [5] Chodzi o Chananiasza, Azariasza i Miszaela.



      [6] Por. 2 Krl 24, 8 i Dn 1, 2.



      [7] Joakin był królem w latach 608-597 przed Chr.



      [8] Ostatnia fraza jest dodatkiem w rękopisie z Meteorów; por. Łk 2, 46n.



      [9] Hipolit zwraca się raz do „słuchaczy”, a innym razem (Comm. Dan. 1, 7) do „czytelników”. Wyrażenia te nie przesądzają o gatunku literackim, do jakiego należy jego Komentarz.



      [10] Por. 1 Krn 3, 15.



      [11] Por. 2 Krl 23, 30.



      [12] Por. 2 Krl 23, 30-34.



      [13] 2 Krl 23, 33.



      [14] Por. 2 Krn 36, 6-7; Dn 1, 1-2.



      [15] Por. Jr 52, 31-33 (LXX).



      [16] Por. 2 Krl 24, 10-17.



      [17] Ez 17, 13; por. 2 Krn 36, 13.



      [18] Jr 52, 4 (LXX).



      [19] Por. Jr 52, 13-14; 2 Krl 25, 9-10; 2 Krn 36, 19.



      [20] Jr 52, 7. 9 (LXX).



      [21] Jr 52, 10-11 (LXX).



      [22] Jr 22, 24-30 (LXX).



      [23] Jr 25, 11 (LXX).



      [24] Dn 13, 1-3. W Septuagincie (LXX) historia Zuzanny następuje po tekście protokanonicznym Księgi Daniela jako jej rozdział 13. Teodocjon jednak umieszcza tę historię na początku księgi. Hipolit, komentując tekst Teodocjona, musiał więc od niej rozpocząć swą egzegezę. Przekład LXX i Teodocjona podajemy za: R. Popowski (red.), Septuaginta, czyli Biblia Starego Testamentu wraz z księgami deuterokanonicznymi i apokryfami (PSB [37]), Warszawa 2013 (z koniecznymi drobnymi modyfikacjami).



      [25] Ta sama myśl pojawia się w Tractatus Origenis (wyd. P. Batiffol, Paris 1900, 171-172). Dziś wiadomo, że traktaty te są dziełem Grzegorza z Elwiry (IV w.) i często sięgają do Hipolita.



      [26] Dn 1, 1-2.



      [27] Utożsamienie Joakima, męża Zuzanny, z królem Judy Joakimem znane było Orygenesowi (PG 10, 82B), który jednak stanowczo je odrzucał.



      [28] Dn 1, 3-6.



      [29] 2 Krl 20, 1-11 (LXX); por. Iz 38, 1-8.



      [30] Mt 19, 26.



      [31] Joz 10, 12-13 (LXX).



      [32] Słowo stoicheia oznacza tu ‘gwiazdy’. To samo znaczenie ma ono w 2 P 3, 10-12 i u apologetów II wieku (Ep. Diogn. 7, 2; Justyn, 2 Apol. 5, 2; Dial. 23, 3; Atenagoras, Legat. 16; Teofil z Antiochii, Autol. 1, 4-6; 2, 15. 35).



      [33] Po dłuższej dygresji na temat potęgi Boga Hipolit powraca do wątku Ezechiasza, znajdując tam argument biblijny za własnym ujęciem proroctwa.



      [34] Mt 2, 1; por. Lb 24, 17.



      [35] Mt 2, 2.



      [36] Iz 39, 3-7.



      [37] Dn 1, 8.



      [38] Jr 15, 19 (LXX).



      [39] Dn 1, 8.



      [40] Por. Pwt 8, 3; Mt 4, 4.



      [41] Dn 1, 9-10.



      [42] Odpowiedzialny za wychowanie młodzieńców (Dn 1, 11 Teodocjon).



      [43] Dn 1, 12-13.



      [44] Dn 1, 14-19.



      [45] Dn 13, 1.



      [46] Por. 2 Krl 22, 10; 2 Krn 34, 14.



      [47] Legenda obecna już w apokryficznych Żywotach Proroków (2, 1), znana rabinom i ojcom Kościoła (Klemens Aleksandryjski, Strom. 1, 21, 120; Hieronim).



      [48] Mt 1, 1-17.



      [49] Mt 1, 11.



      [50] Rodowód Jezusa podany u Mateusza stwarza pewne trudności. Hipolit proponuje wykreślić imię Jechoniasza i zastąpić je (za częścią rękopisów) przez Joakima. Por. Ireneusz, Adv. haer. 3, 21, 9).



      [51] Dn 13, 3.



      [52] Por. Mt 12, 33.



      [53] Dn 13, 4-6.



      [54] To samo pytanie stawia Juliusz Afrykańczyk Orygenesowi (PG 11, 46). Orygenes wyjaśnia też (PG 11, 49-61), dlaczego historia Zuzanny została uznana w Kościele, choć brak jej w księgach żydowskich.



      [55] Dn 13, 4-9.



      [56] Greckie słowo oikonomia oznacza u Ojców ‘zbawczy plan Boga’.



      [57] Ga 2, 4.



      [58] Dn 13, 9.



      [59] Por. J 12, 31; 1 Kor 2, 6.



      [60] Dn 13, 10-11.



      [61] Gdy Hipolit pisał swój komentarz do Księgi Daniela (ok. 204 r. po Chr.), Kościołowi stale groziło prześladowanie zarówno ze strony pogan, jak i Żydów.



      [62] Dn 13, 13-14.



      [63] Dn 13, 14.



      [64] Prz 1, 32 (LXX).



      [65] Dn 13, 15.



      [66] 1 Kor 10, 11.



      [67] Wj 25, 10.



      [68] Rdz 2, 9. Tłumacz słowiański zamiast „rozkosz” (tryfē) czytał „pokarm” (trofē).



      [69] Rdz 2, 10.



      [70] Myśl zaczerpnięta od Ireneusza (Adv. haer. 3, 11, 8).



      [71] J 7, 38.



      [72] Rdz 2, 9.



      [73] Por. Hipolit, In Cant. 1, 2: „Piersi Chrystusa to nic innego jak obydwa Testamenty”.



      [74] Rz 3, 20.



      [75] O Duchu Świętym w wiernych i w Kościele zob. J.A. Mohler, L’Unité dans l’Eglise (Unam Sanctam 2), Paris 1938, 235n. Por. Hipolit, Comm. Dan. 4, 38.



      [76] Dn 13, 18.



      [77] Dn 13, 20-21.



      [78] Por. 3 Krl 20, 1-14 (LXX) [= 1 Krl 21, 1-14].



      [79] Chodzi o anioła, który później stanie przy niej podczas obrony. Zob. (Comm. Dan. 1, 27).



      [80] Aluzja do ówczesnych prześladowań i do edyktu Septymiusza Sewera (200-202).
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Wspblczesne wydarzenia zwiastujg upadek cywilizacji europejskiej po szesnastu
wiekach jej dominacji w $wiecie chrzescijaniskim, Zjawisko to powoduje powrét
do kluczowych pytan stawianych przez Ojcéw Kosciota. Chodzi o kwestie escha-
tologii (,koniec §wiata”) i znakéw zapowiadajacych paruzje Chrystusa.

Niniejszy tom Biblii Ojcéw zestawia dwa starozytne komentarze do Ksiegi Daniela.
Hipolit pisal swe dzielo u progu II wieku, gdy przesladowania chrzescijan nabraly
wymiaru uniwersalnego. Teodoret z kolei reprezentuje synteze egzegezy katolickiej
V w., gdy chrystologia wielkich soboréw pozwalata juz na odczytanie tajemnicy
Chrystusa w $wietle zapowiedzi prorockich. Lektura obu tekstéw ulatwia zrozu-
mienie hermeneutyki apostolskiej: historia biblijna zostata spisana ,ku pouczeniu
nas, ktérych dosiega kres czaséw” (1 Kor 10, 11).

@

ks. prof. dr hab. Antoni Tronina (ur. 1945) - teolog, biblista, pracownik Instytutu
Nauk Biblijnych KUL, cztonek redakcji naukowej najnowszego przektadu Biblii
Paulistéw oraz Nowego Komentarza Biblijnego. Autor licznych prac z réznych dzie-
dzin biblistyki i filologii orientalnej, w tym kilkudziesieciu ksigzek. Od 2012 r. na
emeryturze.
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